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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  19 .  C zerw ca . —  C o n s t i t u t i o n n e l  o św ia d c za ,  źe  w iadom ość  

j e s t  p ło n n ą ,  j a k o b y  A u s t r y ą  i T u r c y a  z a w a r ły  uk ład  w e  w zględz ie  zab u rz eń
w  H ercegow in ie  i Bośnii.

Z a r ę c z a j ą ,  źe u k ła d y  z  to w a rz y s tw a m i  kolei że laznych  odroczono .
L o n d y n ,  19 .  C zerw ca .  —  Na posiedzeniu  w czo ra jszem  izby  oizszej 

o św ia d c zy ł  F i tzge ra ld  na  in te rp e la cy ą  H orsfal la ,  źe  dzienniki francuskie  m ylnie  
p o d a ły  iź pe łnom ocn ic tw a  p o s łó w  m o ca rs tw  sp rz y m ie rzo n y c h  w  Chinach 
w  o sta tn im  czasie ogran iczonem i zos ta ły .  R z ą d  o w szem  pochw ala  p o ­
d r ó ż  lo rda  E lg ina  ku  pó łn o cy ,  m ającą  cel zaw iązan ia  ko raum kacy i .  Disraeli 
i F i tze e ra ld  dali p o d  w zg lędem  A m e ry k i  podobne  ob jaśn ien ia ,  j a k  dnia p o p rz e ­
dniego  lord  M alm esbury .  R o e b u c k ,  lo rd  J .  R u sse l  i lord  P a lm ers to n  o św ia d ­
czali sie p rzy ch y ln ie  w  tej sp ra w ie .  ,

G e n u a ,  18. C zerw ca .  —- T u te j s z e  dzienniki d o n o sz ą ,  ze  w e d łu g  n a jn o ­
w s z y c h  wiadomości  z N e ap o lu ,  osada  .C ag l ia re g o .  tam  p r z y b y ła  z S a le r n o .  
O k rę tu  leszcze n ieoddano  w ła d zo m  sa rdyńsk im .  B y ć  in o ze ,  ze o d jazd  tego 
o k rę tu  p rz ed łu ża  s ię ,  pon iew aż  nie masz m aszy n is tó w ,  k tó r z y b y  go  o d p r o w a ­
dzili ,  a  w  tej mierze r z ą d  je s z cze nie w y d a ł  r o z p orządzen ia .

B e r l i n ,  2 0 .  C zerw ca .  —  Najj .  P a n  r a c z y ł  n ad ać  b. j e n e ra ło w i  m ajo row i 
0 1 b e r " o w i  w Berlinie o rd e r  o r ła  cze rw onego  2 .  kl. z  d ę b o w em  liściem i n a d -  
a u d y to r o w i  k o r p u ś n e m u ,  ra d z c y  sp raw ied liw ości  L o r e n z o w i  p r z y  w y jśc iu  
ze s łu ż b y  publiczućj t y t u ł  t a jn . r ad zcy  sp raw ied l iwości.

P o c z d a m ,  18. Czerwca .  -  Najj.  P a n  przechadzał  się dziś i w czora j  z raua  
j a k  z w y k le .  Dziś Najj.  P a ń s tw o  udali się p a ro w cem  na p a w ią  w y s p ę .

B e r l i n ,  19. C zerw ca .  —  J.  kr. w .  k s iążę  p ru sk i  s łuchał  dziś  p o p o ł u d n iu
o eo d .  3 .  re fe ra tu  p rezesa  m in is te rs tw a .

_  Dziś  p rzed  po łudn iem  o godz. 11. o d b y ło  się pod p rz e w o d n ic tw em  p r e ­
zesa m in is te rs tw a  posiedzenie są d u  s tanow iącego  o konfliktach.

—  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — K o resp o n d e n t  berliński pisze do g a ­
ze ty  w ro c ła w s k ie j :  po lityczne  w r ó ż b y  o puśc i ły  od niejakiego czasu  w e w n ę ­
t r z n a  po litykę  i z w ra c a ją  ca łą  u w a g ę  na po litykę  z e w n ę t r z n ą .  P r z y c z y n i ły  
sie do tego g łó w n ie  w o jn a  w schodn ia  i konste llacye na h o ry zo n c ie  po l i tycznym . 
W y w o d y  literackie po ru szan e  na tćj dziedzinie,  w y c h o d z ą  niemal z aw sze  z o p o ­
z y c y jn eg o  s ta n o w isk a ,  p o n iew aż  r z ą d ,  j a k  n a tu ra ln ie ,  nic p okazu je  o c h o ty ,  
do  w ynoszen ia  sw oich  p la n ó w  i z am ia ró w  na  wielki t a rg  p o l i tyczny .  U s ta -  
tniemi czasy  z w ró c i ły  g łó w n ie  d w a  pism a u lo tne  u w a g ę  p u b l iczn ą ,  a m iano­
w ic ie :  »Q uid  faciamus nos?«  i »die Politik der  Z u k u n f t  vom  preuss ischen
S t a n d p u n k te ». Oba pisma zalecają  b a rd zo  sp rz y m ie rzę  P r u s  z A nglią  i A u -  
s t r y ą  i p o l i tyką  n iezaufao ia ,  a  n a w e t  n iep rzy jaźn i  ku  R o sy i .  P ie rw sz e  z ty ch  
pism s taw ia  na  czele sw eg o  sy s te m a tu  sp rzy m ie rzę  P r u s  z  A n g l ią ,  osta tnie  p ro -  
D ozycye ,  ażeby  P r u s y  z A u s t r y ą  wspóln ie  dz ia ła ły  i p rz y sp o so b i ły  ro z w ią z a ­
nie zw iązk i  rz e sz y  niemieckiej,  a na tom ias t  u t w o r z y ły  p ó łn o cn y  z w iązek  nie- 
niemiecki pod p rz ew o d n ic tw em  P r u s .  Rzeczą b y ło  j a s n ą  j a k  na d ło n i ,  ze t a ­
kiego p ro jek tu  nie m ó g ł  podać rz ąd  i to tera b a rd z ie j , źe a u to ro w ie  obecną  p o ­
l i tykę  p r u s k ą  naganiali.  Mimo to znalazły się n iek tóre  g ło sy  w  p o łu d n io w y c h  
N iem czech ,  k tó re  p r z y p i s y w a ł y  odpowiedzia lność  rz ą d o w i  za te m am ie -  
s tacye. Z e i t  w d a ła  się w  polemikę ż w a w ą  z temi pismami u iotncmi 
i z a p ro te s to w a ła  p rzec iw  planom  z m ie rza jący m  do zniesienia z w ią z k u  nie­
mieckiego i sy s te m a tu  ag res iw n eg o .  N ieodrzeczy  p rz y te m  b ędzie ,  g d y  
w s p o m n ę ,  źe u r z ę d o w a  o d p o w ied ź  odp iera  n iep rz y ja ź ń  z R o s y ą  i F r a n ­
c y ą  a z drugiej s t ro n y  n ie w y rze k a  się  korzyści  z zaszczy tnego  sp rzy m ie rza  
z  A u s t r y ą  i A n g l i ą ,  jeże l iby  to sk u tk u  doszło.  N iem ożna  atoli się  zgodzie  na 
w r z a w ę  z  p o w o d u  dom niem anego  so juszu  m iędzy  F r a n c y ą  i R o s y ą ,  l e n z e ,  
jeżeli rzeczyw iście  istnie, j e s t  ty lk o  w teo ry i  i nic n iezaw iera  zag raża jąceg o  
P r u s o m .  P a t ry o ty c z n e  atoli uczucie  ż y cz y  sobie ścisłego w spó łdz ia łan ia  P r u s  
z  A u s t r y ą .  W s p ó ln e  działanie obu p a ń s tw  wielkich niemieckich pod wsze l-  
kiemi okolicznościami j e s t  n ieodzow ną  ręk o jm ią  n iepodleg łego  ru c h u  i silnego 
rozwinięcia  się s to su n k ó w  Niemiec, a koniecznością w  chw il i ,  gdzie chodzi 
o  rozwiązan ie  k w e s ty i  holsz tyńsk ić j  w  sposób  g o d n y  i z aszc zy tn y  dla Niemiec. 
T a k  trzeba  rozum ieć  o w ą  p o g ło sk ę ,  k tó ra  ob iega ,  że P r u s y  nak łan ia ją  się do 
A u s t r y i  w  celu porozum ien ia  się o na jw ażnie jsze  k w e s ty e  europejskie .  P o d o ­
bne  przecie us i łow ania  p ozos taną  bezskuteczne, jeżeli  z d rug ie j  s t r o n y  szczerze

n iepodadzą  nam ręki.  . . .  r, • ■ i i t t
—  N a w e t  p ra sa  francuska  poczy tu je  d y m is y ą  E sp in a s sa ,  j a k o  sku tek  p e ­

wnej  zm iany  zasady .  U w a ż a ,  źe n o w o  z a m ian o w a n y  m in is trem  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  pan Delangle niema sobie dodanego  ty tu ł u  j a k  j e n e ra ł  E sp inasse ,  
m inister  pow szech n eg o  bezp ieczeńs tw a.  S t a n  rzeczy  m usiał  się  w ięc  w e  
F r a n c y i  n a p raw ić .

—  Co się ty cz y  s to su n k ó w  m iędzy  F r a n c y ą  i A n g l ią ,  o k tó r y c h  zostal i­
śm y  tak a la rm ująco  p o in fo rm ow an i  a r ty k u ła m i  T i m e s a  i ośw iadczeniam i p a r -  
lam e n ta rn em i , te wcale się d o tąd  wedle T i m e s a  n ie p o p ra w i ły  a p rzy n a jm n ie j  
T i m e s  uieda się u śp ić  a r ty k u łe m  m o n i to r o w y m ,  iź F r a n c y a  się niczbroi.  
O w szem  obsta je  za sw o jem i tw ierdzen iam i i kończy u w a g ą :  n iem ó w im y ,  źe  
przec iw  nam z a p ro jek to w a n o  n a p a ś ć ,  bo o tern zas iągnię te  w iadom ości  n ieda ją  
nam objaśn ien ia ,  ale j e s te śm y  p rz ek o n a u i ,  źe  c hoćby  istniał  p o d o b n y  p ro jek t ,  
to M o n i t o r  b y  tem u zap rzecza ł  j a k  najsolennićj aż  do dnia,  w  k tó r y m b y  z o ­
s ta ł  w y k o a n y .

— T i m e s  z w ra c a  u w a g ę  na ro b o ty  i n a p r a w y  około  p o r tu  c h e rb o u rg -  
sk iego,  k tó re  się ro k u  zeszłego  ro zp o czę ły .  P a y s  zaś  zbija  je g o  d o m y s ły  
i tw ierdz i,  źe te ro b o ty  ty lko  się śc iąga ją  do  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h ,  a  ponie­
w aż  w  obecnych  czasach p rz e m y s ł  j e s t  g ó r ą ,  p rze to  też dz iw ić  n iepow inno  
n ik o g o ,  źe j e m u  g łó w n e  te raz  p o św ię c a ją  robo ty .

—  T a r g  nasz  w e łn ia n y  miał się ro zp o cząć  w  poniedziałek  w edle  ka len­
d a r z a ,  a teraz  j u ż  się z ak o ń czy ł .  D um nie  w z n o sz ą  się w y so k ie  nam io ty  n a  
p lacu A le k sa n d ra ,  na  k tó ry  w e łn ę  zw ożo n o .  L u b o  publicznie n icp rzed aw an o ,  
ale wiele j u ż  o d esz ło ,  a więcej jeszcze  nadchodz i  w e łn y  z p ro w in cy i ,  gdzie  
z  p o w o d ó w  zn iż o n y ch  cen nie w s z y s tk o  sprzedano .

—  P r z y b y ł  t u z  P a r y ż a  z ro d z in ą  s w o ją  i w ielu  w o jsk o w y m i  A lek san d er  
D u m a s .  Z a b a w i  t u  p rzez  dni kilka i po tem  u d a  się w  da lszą  p o d ro ż  do P e ­
t e r sb u rg a .

—  S ł a w n y  chem ik  ba ro n  Liebig o d k r y ł ,  źe  w o d a  k issy n g sk a  ze ź ró d ła  
z w anego  S c h o n b o r n  ma zupełn ie  te  same części sk ła d o w e  co w o d a  g o rzk a  
F r iedr ichsha ll .

S&rólestwpo I*olshie.
W a r s z a w a ,  13. C zerw ca .  —  Najj.  P a n  w s k u tk u  p rzeds taw ien ia  księcia 

namiestnika K ró le s tw a  dozw olił  p rz e b y w a ją c y m  za g ra n ic ą  w y c h o d źco m  pol­
ski m:  K a ro lo w i-M ik o ła jo w i  B a ra n o w s k ie m u ,  E m ilow i  R as ieck iem u ,  Kazim ie­
rzow i B acz y ń sk iem u ,  L u d w ik o w i  K r e to w s k ie m u ,  L eo p o ld o w i S to k o w sk ie m u ,  
dom inikowi j e s io t r z y ń s k ie m u ,  P io t ro w i  W e c h m a u ,  L eopo ldow i D rzew iń sk ie -  
m u ,  E m ilianow i Brzez ińskiem u, J a n o w i - K a n te m u  Iw a n ick iem u ,  W a le n te m u  
S z w ab sk iem u ,  T o m a sz o w i  C h a n ie w sk ie m u ,  A n to n iem u  Ja n o w sk ie m u ,  F l o r y a -  
n ow i M alinow skiem u, W in c en te m u  T w a r o w s k i e m u ,  A u g u s to w i  T o łk a c z ,  A n ­
d r z e jo w i  B e d n a rsk ie m u ,  S te fanow i R z e c h o w sk ie m u ,  W o jc iec h o w i  B ie rn ack ie ­
m u ,  A n ton iem u  P ła z iń sk ie m u ,  S ta n is ła w o w i  W a r d y l s k i e m u ,  A d a m o w i  T a r ­
kow skiem u, S ta n is ła w o w i  S zczepańsk iem u ,  Jó ze fo w i M i łk o w sk ie m u ,  A le k sa n ­
d ro w i  B y czew sk iem u ,  s ta ro za k o n n em u  Z e lm an o w i G u t m a n ,  L u d w ik o w i  Ula- 
to w sk ie m u ,  A d a m o w i  C io łk o w sk iem u ,  Jó ze fo w i  M a rk o w s k ie m u ,  M ichałow i 
G a jew sk iem u i J a n o w i  R aciborsk iem u  p o w ró c ić  do  K ró le s tw a  Polskiego, na  
zasadach  n a jw y ż s z e g o  u k a z u  z dnia  27. Maja  1856 .

MYanct/a.
P a r y ż ,  16. C zerw ca .  — Z  odejściem je n e r a ła  E sp in as sa  z p o sad y  mini­

s tra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó re  z wielką p ow itano  rad o śc ią ,  zdaje  s ię ,  źe 
i okólnik p rzez  b y łeg o  m inistra  co do  zam iany  d ó b r  szp i ta lnych  na r e n ty  
w y d a n y  nie będzie  w s p ie ran y .  Ma b y ć  szp i ta ln y m  kom isyom  p o zos taw ione  
do woli sw o b o d n e  roz rząd zan ie  m ają tk am i s w y c h  in s ty tu tó w ,  chociaż im n a d ­
m ien iono ,  że j e s t  życzen iem  c esa rza ,  aby  z czasem d o b ra  n ieruchom e ty ch  in- 
s t y tu tó w  zamienione b y ły  na  p a p ie ry  r z ąd o w e .  K o resp o n d en t  tu te j sz y  I n d e p e n ­
d e n c e  B e i g e  skreś la  n a s tę p u ją c ą  c h a ra k te ry s ty k ę  j en e ra ła  E sp in assa  w  ty c h  
s ło w ach :  J e n e ra ł  E sp in as se  uchodził  za w o jsk o w eg o  Po l ig n ak a ,  k tó ry  ró w n ie  
b y ł  u le g ły m ,  ale mniej r o z u m n y m ,  m ó g łb y  b y ć  atoli w  r ó w n y m  s topniu  z g u ­
bnym . Je g o  zam ianow an ie  miało niejako ch arak te r  z ak ład u ;  d ek re t  o j e g o  
w y  cofnięciu d o w o d z i ,  iż r z ą d  p r z y z n a je  się do p r z e g ra n y  zak ładu .

—  f n d e p e n d a n c e  B e i g e  donosi z tą d ,  że rz ąd  francusk i  w y s ła ł  do 
duńsk iego  rz ąd u  n o tę ,  w z y w a ją c  g o ,  a b y  p rz y zn a ł  niejakie koncesyi  b u u d e s -  
tagow i n iem ieckiem u, żeb y  k w e s ty a  o ks ięs tw a  nie stała  się eu ro p e jsk ą .

—  J u t r o  obędzie  się z n o w u  posiedzenie konferencyi  i s ą d z ą ,  że p rz e d ­
m io ty ,  k tó re  pod  o b ra d ę  p ó j d ą ,  b ę d ą  n a d e r  w ażne .

  P a y s  zamieszcza z n o w u  a r t y k u ł ,  w  k tó ry m  skreśla  o k ro p n e  p o ­
łożenie  armii angielskiej w In d y a c h .  C h o ro b y  przez  g o r ą c o ś ć ,  s k w a r  p o w s ta ­
j ą c e ,  d z ies ią tku ją  w ojsko .  S t r a ty  będą  jeszcze  w ię k sz e ,  jeżeli  w  c iągu  m ie ­
sięcy letnich nie w s t r z y m a ją  ope racy i  A nglicy .  1
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"  (K or. C%.) T rze c ie  posiedzen ie  k o n fe re n c ji  p a ry zk ie j m iało  m iejsce w  so ­

b o tę  w  m iu is te ry u m  sp ra w  z ag ra n ic z n y ch  C z ło n k o w ie  o b ra d u ją c y  najściśle j 
s z a  z a c h o w a ją  ta jem nicę . A je d n a k ż e  k rą ż ą  w ieści o op in iach  o b jaw io n y ch , 
o s tan o w isk ach  p rz e z  to  lu b  o w o  m o ca rs tw o  z a ję ty c h . W sz y s tk o  to są  d o ­
m niem ania  s tro ją c e  się n iep raw n ie  w  p o z ó r d o k ład n eg o  zaw iadom ien ia . M ó w ią  
n a p rz y k ła d ,  źe  R o sy a  b ie rn ą  i o b o ję tn ą  z a ję ła  p o z y c j ę ,  ze  się jed n a k  sam a 
sk łan ia  k u  F ra n c y i. W sz y s tk o  to  są  w n iosk i nie o p a rte  n a  żad n e j pew ności. 
Z a p e w n e  źe  R o sy a  nie om ija od  tra k ta tu  p a ry zk ieg o  żadnej sp osobnose i p rz y  - 
m ilenia się F r a n c y i ,  nie zan iedba i p rz y  p rz y  ro z s trz y g n ię c iu  k w e s ty i N a d d u - 
n a isk ich  K s ię s tw , a b y  k ie ro w ać  w  ty m  d u c h u  zabiegi sw o je , ale d y p lo m acy a  
g a b in e tu  p e te rsb u rg sk ieg o  za  n ad to  je s t  zn an a  z p rzeb ieg ło śc i, ażeb y  da ła  so­
b ie  w y rw a ć  k o n c e s je  sp rzeczn e  z  odleglejszem i i tra d y c y jn e m i celam i, s p o r  
C z a rn o g ó ry  z  T u r c j ą  nie w  P a r y ż u  ale w  K o n s ta n ty n o p o lu  będzie r o z s t r z y ­
g n ię ty . N a rad y  d y p lo m a c ji  p o p rzed z i tak  n a zw a n a  techn iczna  k o m isy a  i p r z y -  
l o tu j e  m a te ry a ł g o to w y  d o  ro z p ra w . Z re s z tą  w szy s tk ie  te  k w e s ty e ,  k tó re  
n a w e t ro z lew  k rw i w y w o ła ły ,  b a rd zo  s łabo  z a jm u je  u w a g ę  o g o łu . D w o r  go 
śc i i baw i się w  F o n ta in eb leau . P e łn o m o cn icy  m o ca rs tw  b io rą  w p rz y je m n o ­
ściach  d z ien n y ch  u d z ia ł. Z aled w ie  szczu p ła  liczba w y b ra n y c h  z a jm u je  się k ło ­
po tem  rz e sz y  publicznej. D zienn ik i m ilczą , p u b liczność  tak że  czem  m nem  za-

ileta■ Forum francuskie puste. Polityka śpi i przebudzić się nie pragnie. W zru ­
szenia, obawy, niepokoje z innego pochodzą źródła. Jest gmach podobny do 
św iątyni greckiej w którym  traktują często nowoczesne interesa. la m  lezy 
powód trw óg: Ztaratąd wieje w iatr niechęci lub zadowolenia. Niepojęta jest
ciągła ociężałość giełdy. Spadek stopniowy ceny papierów publicznych nie 
małym jest powodem obawy wszystkich, ale bo też zakres interesów materyal- 
nych , rozpowszechnienie bogactw i własności ruchom ej, nadzwyczajnie się 
rozszerza. Rok 1830 dał pierwszy popęd a 1848 przyłożył silną dlon (porni- 
mowolnie) upowszechnieniu czyli jak nazyw ają zdemokratyzowaniu własności 
ruchomej. Ktoby o tera w ątp ił, niech spojrzy na szereg interesów zalegający 
gmachy i dziedzińce w czasie w ypłat kuponów i dywidend. Sama rz^o w m  
fest dziś posiadaną przez 2 miliony właścicieli. Za restauracji było 80,000 po­
siadaczy. Od r. 1856 do dnia dzisiejszcego powstało 41o9 nowych przedsię­
wzięć przez stowarzyszenia, które wszystkie massę papierów puściły w obieg.

W  obec podobnie rozgałęzionego współudziału szczegółu w bogactwie 
ogółu, czy może być długo obojętną rzeczą stopniowe wartości papierów zm-

Nic nieupoważnia nieufności, nie masz powodu do obawy, zkądźe stagna- 
cya, dla czego zupełne powściągnienie s p e k u l a c y i ?  W szyscy o tem piszą i p ra­
gną odkryć przyczynę złego, nikt jeszcze me trafił na właściwą drogę. Ao- 
stawiemy i my bieg rzeczy naturalnemu kierunkowi, ogramczejąc się na wzmiance

i don^ ie“ .kn • , wi?Cej spokojnych i pewnych ale też i skromniejszych, 
pożyteczny krok we Francyi zrobiono. Doświadczenia czynione w Vincennes 
ostatniemi dniami z parowym pługiem zdaje się ze dały zupełne i ^ d 0^ l a ‘a- 
jące rezultata. Żałuję mocno żem przybył w chwili gdy ostatnie skiby parowy 
lemiesz krajał. Zaręczali mnie jednak widzowie liczni, między ktorerai było 
dużo znakomitych osób, źe doświadczenie nie zostawiło nic do zyczema. W ia­
domo, źe w Anglii nie tak szczęśliwie dotąd powiodły się usiłowania. Zasto- 
cowanie siły pary do órki na gruntach urodzajnych lub jeszcze pługiem niedo- 
skniętych, napotykało na kilka niezwalszouych zdaje się trudności. vVe t  raa- 
t®i od sześciu lat bracie Barrat nie żałują kosztów i pracy d,a wydoskonalenia 
mechanizmu swego wynalazku. Cesarz Napoleon przyszzdł w pomoc kasiei w y­
próżnionej kosztami nakładów. Machina ju r  jest bliską wykończenia z popra­
wami które doświadczenie wskazało. ..................... .

Inny mechanik wynalazca, pozmej się zjaw ił, nazywa się K ientzy, ce 
sarz także go wziął pod swoją opiekę i jego to aparat widzieliśmy orzący na 
polach Vincenes. T rudno mi opisać skład mechanizmu ktorego zaL^ le osta­
tnie ruchy dostrzegłem. Jest to mechina ważąca jak mi m owiono, bUOO kilo­
gramów, o sile 8  koni, porusza oś na której jest osadzonych dziesięć lemieszy, 
\V ypala trzy  kilogramy węgla na konia i 300 kw art wody na godzinę. Sda 
jej mst taka, źe może na minutę zorać siedm metrów ziemi, jeden metr i oO 
centimetrów szerokości mającej. Tyle wiadomości mogłem W p rz y -
szlym miesiącu mają być robione doświadczenia porównawcze obu machin braci 
B a fra ti Kientzy. Będę tą  razą ostrożnym i wcześnie się stawię na pole do­
świadczenia, abym mógł dokładniejsze jeszcze przęślłac sprawozdanie Piętna­
stoletni książę W alii, najstarszy syn krolowej angielskiej, napisał traktat o en 
tymołogii, czyli o owadach. Dzienniki naukowe mc dworsko wyrokując 
o pracy młodego naturalisty, przyznają mu jednak gruntow ną znajomość rze­
cz?, zamitowanie przedmiotu i skromność wyk adu, P rzy tćj sPosob“os« 
P a t r i e  robi uwagę całkiem na korzyść obecności., W  osiemnastym wieku 
Jerzy IV. inaczej zabawiał się w podobnym jak książę Walu wieku.

W cz o ra j p rz ed sta w io n o  w  tea trz e  du  C irq u e  n a  b u lw a rac h  d ra in a ł pana 
C h a rle s  E d m o n d  (C hojeck iego) pod  ty tu łe m : »Les m ers p o la .res* . A m o r  w z ią ł 
p rz ed m io t całk iem  z w ra ż e ń  p o d ró ż y  k tó rą  o d b y ł  w  o rsz ak u  księcia N apo  eo a. 
R z ec z  sam a n a s tro jo n a  do  sm ak u  i g u s tu  p ub liczności b u lw a ro w e j, m e je s t  bez 
za le t S z tu k a  m ia ła  z u p e łn e  p o w o dzen ie . W y w o ła n o  a u to ra . K siążę  N ap o ­
leon  b y ł  o b ecn y  ca łem u  p rz ed sta w ien iu  k tó re  t rw a ło  do w p ó ł do d ru g ie j. I o 
skończen iu  d a ł p ie rw sz y  zn ak  z ad o w o in ien ia , k tó ry  p u b liczność  z ło zo n a  ja k  
w ia d o m o n a  p ie m s z y c h  p rz ed sta w ien ia ch  z  w y b o ru  i a r ty s tó w  W ezerze p o ­
dz ie la ła . W y s ta w a  i d ek o racy e  p rz e p y sz n e . O sta tn i o b ra z  p rz ed sta w ia ją cy  
n e k a iac e  lo d v  na m o rzu  P ó łn o cn era  n a d zw y c z a jn e j p iękności.

'  A n £ g & ia . ; . , . .
L o n d y n ,  16. Czerwca. -  Listy z Paryża w-wielu z naszych dzienni­

ków  zamieszczone nie kładą wielkiej wagi na oświadczenie M o n i t o r a  co do 
uzbrojeń francuskich, i odzyw ają się w tej mierze dosc lekko. I tak piszą mię­
dzy innemi do dziennika D a i l y  N e w s :  »Nie idzie o to, czy armię lądową 
i morską, której siła oznaczona jest budżetem na rok 1 8 5 8 , powiększą lub nie, 
bo budżet w Francyi jest rzeczą nader elastyczną. Nawet Francuzi go me ro ­
zumieją. Jakże chcieć, aby go cudzoziemiec zrozumiał? Jeżeli przed rokiem 
wetowano pewne sumy na cele wojskowe i niezwrocono nan ^ a g ra m c y  
uwagi rządów  obcych, nie jest to pow odem , dla czego y  zi , g y % y

uważne są na rezultaty, miały się one nie poznać na prawdziwym celu tych 
środków. Wiadomo jest, ze flota na morzu Sródzieranem w,nowszych czasach 
z 8  na 14 żagli powiększoną została, źe w tej chwili właśnie 40,000 rekru­
tów  powołano do broni, źe się ogromne przygotowania, jakich obrona kraju 
niewymaga, przedsiębiorą od dawna, i to nie w Cherbourgu samem, ale w ca­
łym kraju.«

Ansirna.
W i e d e ń ,  18. Czerwca. — Korespondent z Zagrzebia do G a z e t y  A u g s -  

burgskiej pisał niedawno, źe wyznawcy kościoła wschodniego w A ustry i z ra­
dością powitali propozycyę w yszłą ze strony R osyi, aby w miejscu dawnego 
juliańskiego kalendarza zaprowadzić gregoryańską rachubę czasu. Przeciwko 
temu doniesieniu protestuje energicznie kancelarya patryarchy w Karłowicach 
w piśmie do G a z e t y  A u g s b u r g s k  i e j, Raz źe o tym zamiarze rządu ro ­
syjskiego w gazetach tylko była mowa, lecz do tej chwili nic podobnego -S ynod  
święty* nieogłosil, powtóre źe patryarchat karłowski nic o tem nie słyszał, 
aby duchowieństwo greckie życzyło sobie zmiany kalendarza. Pisino to w y- 
rańa w końcu nadzieję, źe rząd austryacki nie zechce zaprowadzać kalendarza 
gregoryańskiego między wyznawcami wschodniego kościoła w A ustry i, nie 
zasiąguąszy wprzód zdania kościoła greckiego i narodu serbskiego. Co się ty ­
czy wiadomości o zaprowadzeniu poprawnego kalendarza w R osyi, jest to czy­
sty w ym ysł G a z e t y  A u g s b u r g s k i e j ,  która słyszała źe dzwonią mewie- 
dząc w którym kościele. Ponieważ zwracano wielokrotnie uwagę na niedogo­
dności podwójnego święcenia świąt w Anglii i ztąd wyprowadzono wniosek, 
źe i w prowincyach rosyjskich dzieje się podobnie, przeto zrobiono z tego go­
towy już  projekt zmiany. Co do drugiego, liczba nieunitów jest w monarchii 
austryackiej bardzo mała, których pierwszym biskupem jest patryarcha karło- 
wicki; unici zaś niepodlegają jego ju rysdykcy i, i gdyby przyszło do zmiany 
kaleudarza, od nich by zapewne zaczęto, jako zjednoczonych z kościołem 
rzymskokotolickim.

ĘSaMcfga.
K r a k ó w ,  17. Czerwca. — W edług zamieszczonego wczoraj w piśmie na- 

szem ogłoszenia, prezydent akademii lekarskiej w W arszawie Dr. Cycuryn za­
bawi tu  w Krakowie od 28. do 30. Czerwca i będzie można o nim powziąść 
wiadomość u Doktora Dietla dyrektora kliniki. Następnie wyjedzie do W ro ­
cławia, gdzie się zatrzyma do 3. Lipca u Dra Frerichsa, a od 4. do 10. t. m. 
w Berlinie u Dra Roraberga. Cz.

Wtoehy.
Z powodu niepewności życia i mienia w okolicy Ferrary, papieski delegat 

miasta wydał odezwę, w której zagraża, iż wszyscy ci,^ którym  udowodnio- 
nem będzie, iż w pobliżu ich domów widziano rozbójników, a oni mieli o tem 
wiadomość i nie dali znać władzom, poczytani będą za Wspólników; to samo 
czeka tycb , w których domu popełniono rabunek, a którzy natychmiast nie 
dali o nim wiedzieć; nakoniec wszyscy, którzy posiadają broń palną, a p rzy ­
najmniej nie alarmują przez wystrzelenie j e j , pozbawieni będą na zawsze po­
zwolenia posiadania broni. Dodać tu  należy, źe nietylko obojętni, ale nawet 
poszkodowani przez rabusiów w obawie zemsty nie dają znać władzy o zja­
wieniu się ich w której okolicy.

tironiks miejscowa.
P o z n a ń ,  19. Czerwca. — Dowiadujemy się, źe z Kalisza gdzie podczas 

ś. Jana r. b. da kilka koncertów, zawita do nas 26. m. b. Apolinary Kącki, sła­
wny skrzypek i ulubiony kompozytor, i wystąpi w dwóch koncertach w Ba-

Za Zep o z n a ń ,  21. Czerwca. — Na zwykłem zeszłośrodowem posiedzeniu re ­
prezentantów miasta podał magistrat na kandydatów do nowćj szkoły średniej 
miejskiej na rektora nauczyciela gimnazyalnego Hielschera, na pierwszego w yż­
szego nauczyciela, nauczyciela W endego i na drugiego wyższego nauczyciela, 
nauczy cielą Kasprowicza. Reprezentanci nie potwierdzili kandydatów i wnieśli 
o przedłożenie im listy wszystkich nauczycieli, którzy w skutek rozpisanej 
konkurencyi zgłosili się na te posady i złożyli swoje świadectwa. Z tej listy 
mają zamiar reprezentanci wybrać kandydatów. Ponieważ z d. 1. otycznia r. 
1859 kończy się urzędowanie piewszego burmistrza i nieprzyjęto rozpisania 
konkurencyi ku temu celowi, przeto wysadzono komisyą, która ma się zając 
wynalezieniem najstosowniejszej osoby na tę posa4 |  ‘ zaproponować zgroma­
dzeniu. W  tej komisy i zasiadać będą panowie Tschuschke, Jaekel, Annas, 
prałat Brzeziński, Breslauer, Berger, Busse, Knor i Dr. Matecki.

_  W sobotę spełnioną została tu kradzież w południe w jednym  kramie 
sukiennym w bazarze. W chodzi do kramu tego jakiś nieznajomy porządnie 
ubrany i zapytuje siedzącego w tylnej izbie za składem disponenta, czyli w B a­
zarze niepotrzebują kelnera. Dziwne zapytanie w sukiennym składzie, zw ró­
ciło uwac-ę disponenta, który rzuciwszy okiem na przybyłego poza mm po­
strzegł przesuwającą się osobę, wybiegł za nią i odkry ł, iż osoba ta mesie 
przed sobą postaw sukna kosztownego skradziony ze sdadu . Schw ytał zło­
dzieja , odebrał mu sukno i oddał go władzy policyjnej. Tymczasem mnie­
many kelner w ym knął się, lecz popołudniu odkryto jego zamieszkanie i odpro­
wadzono także do więzienia. Przy aresztowaniu dziwił się, jak  go można po­
sądzać o kradzież przy tak pięknem nazw isku, ja kie nosi.________________

Cyrk Skuza.
P o z n a ń ,  21. Czerwca. — Ogromny cyrk Renza zdawał się nam za ob­

szerny na nasze niewielkie miasto, bo może objąć półtora tysiąca osób. W czo­
rajsza przecie reprezentacya przekonała nas, że nie jest za wielkim. Cały był 
aż do natłoku zajęty. W łaśnie co przybył sam dyrektor p. Renz z Pierrem 
sławnym jeźdźeera z Anglii i niezawiódł oczekiwania. Co może siła, zręczność 
i śmiałość, to wszystko dokazywał ostatni na pięknych koniach. Siedzieć na 
koniu z wyciągnionemi na grzbiecie nogami, zawisnąć prawie na ostatnim ko- 
niuszczku grzbietu przy osadzie ogona, rzucić się na przód konia głową na doł 
i tylko lewą nogą dotykać się od czasu do czasu z lekka grzbietu, aby nieod- 
paść od pędzącego w cwał rumaka, to są rzeczy trudne do wystawienia sobie, 
a cóż dopiero do wykonania. Pierre robi to z gracyą, siłą i pewnością. Są



inni, jak  Loisset, Pacifico, którzy przewracają przodem i na ty ł koziełki sta* 
wąjąc nogami na grzbiecie konia, są to prawdziwe salta raortalia, podobnie jak  
przeskakiwania tyłem przez obręcze i płachty. Widzowie przecie dosyć są 
spókojui, bo niewidzą owych niebezpiecznych spady wań, do których naw y­
kliśmy na przedstawieniach innych tow arzystw . T a więc pewność odznacza 
towarzystwo p. Renza. Równie kadryle są zajmujące, jak  figle clownów, 
z których Little W heal się odznacza giestykulacyą. Znane są zresztą dresury 
koni p. Renza, wczoraj np. koń arabski przechodził po schodach nâ  wysokie 
rusztowanie przodem i tyłem i pozostał spokojny na niem śród rzęsistego fa­
jerw erku.

Rozmaite wiadomości.
— Dość dawno temu dziennik katolicki belgijski P a tr ie ^  wychodzący 

w Brydże, zamieszczał sprawozdania z czynności wolnomularskiej w Brukselli. 
Publiczność z ciekawością czytała o tych tajemniczych obrzędach, a łoza 
w wielkim zostawała kłopocie. Nieulegało wątpliwości, że tylko jeden z człon­
ków komitetu był zdrajcą, a w  komitecie sześciu tylko zasiadało członków. 
Niemiano nikogo w szczególe w podejrzeniu, a w ogóle wszystkich. W . mistrz 
wpadł na następujący pomysł dla wykrycia winnego- Zawezwano każdego 
z członków na posiedzenie komitetu a skoro który w szedł, powiedziano mu 
źe się spóźnił, że posiedzenie juź się odbyło, udziela mu się więc-Jjdko odpis 
protokółu. Ten protokół był dla każdego z członków inny. W krótce potem 
ukazało się sprawozdanie z tego posiedzenia w L a  P a t r i e ,  a ponieważ wie­
dziano który protokół któremu z członków wręczono, przeto poznano, kto jest 
owym zdrajcą. W innego skazano na wykluczenie z loży.

_  W  pewnym hotelu w Trewirze skradziono przed kilku dniami sznur 
pereł z 29 sztuk składający się i szacowany na 6000 tal. Prokurator sądowy 
zapewnia 1000 fr. nagrody za odzyskanie skradzionego przedmiotu.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 19. Czerwca 1858.

ZvtO (wecpel po 25 szefli) słabićj się trzyma w cenach; na Czerwiec 37 
pien., na Lipiec 37$ pien., f  list., na Sierpień 3 8 f  list., $  pien., na Wrzesień
Październik 40$ pien., £  list. .

O kow ita (beczka po 9600 § Traliesa) znacznie taniej; w miejscu (bez 
beczki) 15—|  (zbeczką) na Czerwiec 16$ pien., $ list., na Lipiec 16$ pien., $ 
list., na Sierpień 17 list., 1 6 f pien., na Sierpień Wrzesień 17 pien.

Wiadomości liasullowc.
B e r l in ,  19. Czerwca.

Pszenica 5 0 —68 tal. a„ c . ....
Żyto 39— 39$ tal., na Czerwiec Lipiec 3 9 - 3 9 $  -  tal., na Lipiec Sierpień 

401— 39A- tal., na “W rzesień Październik 4 2 —41 tal.
Jęczmień wielki i mały 31— 36 tal.
Owies 28— 32 tal. . . . . . . . .
Olej rzepiowy 1 5 f tal., na Czerwiec 1 5 |ta l„  na Czerwiec Lipiec i Lipiec

Sierpień 15Tt  tal., na Wrzesień Październik 1 6 - 1 5 $ $  _  . , —
Okowita na Czerwiec Lipiec 1 8 ^ —18—\  tal., na Lipiec Sierpień 19 18£

do 18$ tal., na Sierpień W rzesień 19$— 18} tal., oa W rzesień Pazdz. 2 0 - 1 9 $  
do 19$ tal.

S z c z e c in ,  19. Czerwca.
Pszen ica  6 2 —63 ta l., na  W rz e s ie ń  P aźd ziern ik  67$ ta l. ................
Żyto 3 8 —38$ tal , na Czerwiec Lipiec 4 0 —38$ tal., na W rześien Paź­

dziernik 4 1 — 40 tal, ■
Olej rzepiowy 15$ tal., na Wrzesień Październik 1<}| tal. . . . . .
Okowita 20 proc., na Czerwiec Lipiec 20 proc., na Sierpień W rzesień

19 proc.   , ,  . ,
G d a ń s k , 19. Czerwca. —  W  upłynionym tygodniu mieliśmy tylko je ­

den rzęsisty deszcz. Zresztą najpiękniejsza pogoda, ale temperatura zmieona. 
Nieznośne upały i przejmujące zimno. Jarzyny powszechnie ucierpiały Ko­
niczyny przepadły, a co do stanu pszenicy tak sprzeczne dochodzą wiadomo­
ści, źe nic z pewnością wiedzieć niemoźoa. ż y ta  w naszych okolicach stoją 
bardzo pięknie.     g ,a «

W  ciągu tygodnia przebyło T oruń : pszenicy 75,800 szefli, żyta 10,440, 
grochu 3960, siemienia lnianego 3000. Belek sosnowych 6570, dębowych 429. 
T erpentyny 101 cetn., stearyny 104.

Woda ze stopy 1 cali 8  spadła na cali 4.
Targi angielskie nieuległy matcryalnśj zmianie. Z a w s z e  tą satna oboję­

tność i apatya ze strony kupujących, a ze strony sprzedających upór W zro­
bieniu najmniejszego ustępstwa. Ceny więc trzym ąją się te samą, ale obrot 
interesów ograniczony. W  Anglii czas suchy podobny, rozwinięciu zboza 
przyjazny i dla tego pola stoją prześlicznie, lecz z wielu miejsc skargi na brak
drzewa zachodzą. , .

Szkockie, irlandzkie i prowincyonalne targi nie w yszły z odrętwienia.
W e Francyi, Belgii i Hoiandyi na pszenicę był cokolwiek lepszy odbyt, 

ale dla braku speknlacyi kupna ograniczały się dó zaspokojenia potrzeb dzien­
nej konsumcyi. . , , . , ,

Na naszćj giełdzie mieliśmy dobrą ochotę do kupna, a wczoraj bez ża­
dnych powodów ceny o 10 guld. na średnich gatunkach przybrały, dziś żnpwu 
kupujący zupełnie się cofnęli i z wyjątkiem lO łasztów  żadne tranzakcye me-
miały miejsca. ■ . . . .

Żyto od ostatniego sprawozdania o 1$ do 3 sgr. na szeflu się podniosło, 
wczoraj płacono za 130 funt, 1 tal. 17 sgr., dziś tylko 1 tai. lo  sgr.

Na groch odbyt był łatw y po cenie 1 tal. 25 sgr. 10 fen. do 1 tal. 26 sgr. 
8  fen. Za ziarno wyjątkowej piękności płacono za szefel 2 tal.

Jęczmienia trudno się było pozbyć. Siemie lniane po wysokiej cenie da­
łoby się umieścić, ale go niema na placu. > _ t>.

Sprzedano w ciągu tygodma: pszenicy 89,100 szefli, zyta 34,DUU, ję* 
czmienia 3600, owsa 4800, grochu 6000.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs.
Pszenicy 8 9 —91

9 3 - 9 5  
Ż y ta  90
Jęczmienia 74— 78

^ WSSprzedano belek sosnowych 1500 33 stóp przecięęiowej długości nadzw y­
czaj pięknych po 10 sgr. stopa kubiezna, 313 belek 31 stóp długie po 6$ sgr., 
600 belek jodłow ych 37 stóp po 3 sgr. 10 fen., 5000 sliprów 9 stop 1 0 /1 0  
cali, 100 okrąglaków, 156 i 228 bali, 600 belek dębowych po 16 sgr. stopa. 

Kursa %amian: Londyn 198f. Hamburg 44$. Amsterdam 102$.
Aleksander Makowski cf Comp.

Przybyli do Poznania 20. Czerwca.
B A Z A R : prob. Grodzki z Obiezicrza,.Sulemierski z W arszawy, Pągowski z Chabska, 

Kosiński z Targowejgórki, Błociszewski z Przecławia.
H O T E L  P A R Y J5 K I: prob. Bielawski ż Pleszewa, Kurczyński z Nakla, Iffland z Ł u­

bowa, Radzimiński z Zdziechowic.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Schipke z Pleszewa.
P O D  B A R A N K IE M : Frankiewicz z Leszna.

T al.
2
2
1
1

sg,

15
12

4

fen.
8

Tal. sgr. 
2  16
2
1
1
1

23
17
15

fen.
8
4

t
W  sobotę 19. b. m. zakończyła swój żyw ot do­

czesny córka moja E m i l i a  S e w e r y n a .  Odpro­
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek 21. o godz wpół do 7ej po 
południp z Nowego Rynku na cmentarz Sto Jański. 
O czein zawiadomiają w smutku pogrążeni kre­
w nych, przyjaciół i znajomych.
N i e p o m u c e n a  J a n c z a k o w s k a  ur .  B i e r n a c k a  

z s y n a m i .

W  Księgarni S£ . R e y z n e r a  wyszło: Ku­
charka polska miejska i wiejska, zawierająca pareset 
przepisów kucharskich, dla młodych mężatek, ku­
charek i gospodyń, na tanie i smaczne przyrządze­
nie rozmaitych potraw, p rzezT . W i ś n i e w s k i e g o  
kucharza. 1 Złt. 15 polgr.

OBW IESZCZENIE.
Tegoroczne wyścigi konne odbywać się mają na 

gonitwie zwyczajnćj dnia 30. Czerwca r. b. po połu­
dniu o godz. $4tej a 2. Lipca przed południem o godz. 
$10  i po południu o godz. 3ciej.

Z d n i a  21.  C z e r w c a .
8 A Z A R : Daszkiewicz z Olszewa, Przyłuski z Śtirkowca, Kurnatowski z Dusina, So-

bieraiski i Korytowski z Kopanina. . „
H O T E L  R Z Y M S K I BUŚtCHA : W ali z Gory, Kawerau i Heyncn z Berlina, Rosen 

z Heidelberga, W aligórski z Uostworowa, Keltsch z Ostrowa, Arędzki z W ęgierek.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : bar. Stillfried-Rattonitz, Isaacsohn, Samter 

i Schickel z Berlina, Gabriel i Marcuse z W rocławia, hr. Lippe z Zbąszynia, Mił- 
kowski z Russocina. . .

H O T E L  D U  N O R O : hr. Bniński z Popowka, Taczanowski z Szypłowa, laczanowski
z W oli książęcej, Kierski z Gąsawy, Gajewski z W olsztyna, Baranowska z Ro­
żn o w a ,  Frrćzel z Berlińa, Freybahn z W rocławia. „  ,

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : Mikorska i from becka z Laskowa, Prądzyński
z Xiąża, Trąmpczyńśka i  Zaniemyśla, ltadzidłowski z Śremu, Schumann z Mię-

P O D  ^C Z A R N Y M  O R L IśM : br. Kręska z Grembanina, Suszycka z Słomowa, Ko­
tarski i Ulatowski z Komat, Tysankiewicz z W rześni, W ierski z W innicy.

ł lO T E L  P A R Y Z K I: Radoński z Siekierek, Lichtwald z Bedńar, Palćźewicz, Laskie- 
wicz i Sawińska z Mur. Gośliny. ,

H O T E L  BUD W IG A : Behrend z Gdańska, Maciejewska z Szamotuł, Fastenberger 
z W iednia, Sternfeld z W arszawy.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  John i Scbarfe z Benneckenstein.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y  W A T N E M : Kockel z S?ęz|ciną, ul. Rycerska 6. ^

z traktu wielkiego do Dębiny na lewo przez łąkę
prowadzące.

9) Nie wolno widzom przez gonitwę jako też przez 
ograniczoną przestrzeń przechodzić.

10) Przyprowadzanie psów jest zakazane.
11) Roznoszenie trunków  wszelkiego gatunku nie 

jest pozwolone i tylko tym  na miejscach im wyzna­
czonych przedawanie trunków  wolno, którzy kon- 
scns policyjny do tego uzyskali.

12) Woźnicom nie wolno z ich miejsc odjechać aź 
państwo rozkaże, powinni jednakowoż wolne zaje­
chanie i przejechanie około innych powozów ściśle 
zachowywać.

13) W oźnicy przeciw rozporządzeniom urzędników 
i żandarmów uporczyw i, natychmiast przytrzym ani 
i podług prawa ukarani zóśtaną.

Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, niebezpie­
czeństwom i nieporządkom zapobiedz, władza ufa 
przeto, iż publiczność, ile od niej zależy, do u trzy ­
mania porządku wspierać będzie.

Poznań, dnia 17. Czerwca 1858.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  Pol i cyi „

Dla zapobieżenia przeszkodom i przypadkom nie­
szczęśliwym, rozporządza się, ćo następuje:

1) Powozy i jeźdźcy powinni wielkim do Dębiny 
prowadzącym traktem aź do drogi, która się około 
gruntu p. Hoyera, Radzcy sprawiedliwości, na lewo 
skręca i zaś dalej tąźe a i  do łąki,  i tam ztąd szcze­
gólnie naznaczoną drogą do gonitwy jechać.

2) Powozy członków towarzystwa za budami 
ustawione zostaną.

3 )  Widzę podczas wyścig w powozach zostający 
się jadą wzdłuż ławek i budów, powozy ich usta­
wią się z drugiej strony budów w ten sposób, źe 
konie głowami do rzeki W arty  obrócone staną.

4) Jeźdźcy powezmą miejsce dla siebie bezpośre­
dnio powźej T rybuny  ku Dębinie.

5) Próżne konie mają się tylko za budami trzy ­
mać lub prowadzać.

6) Pow rót powozów i jeźdźców z gonitwy do 
miasta ma tą samą drogą nastąpić, którą przybyły , 
około gruntu radzcy sprawiedliwości Hoyera.

7) Zakazuje się jechanie lub jeźdżanie przez go­
nitw ę, wolno tylko wreszcie zwyczajnym traktem 
jechać.

8) Dla widzów, którzy pieszo przybędą, są drogi



O BW IESZCZENIE.
Tak przy podpisanym Sądzie Appellacyjnym, ja ­

ko też przy wszystkich Sądach powiatowych, De- 
putacyach, oraz Koramissyach sądowych w de­
partamencie Poznańskim, rozpoczynają się ferie są­
dowe z d n ie m  21. L ip c a ,  a kończą się z d n ie m  
1. W r z e ś n i a  r. b. W  ciągu onychże spoczywają 
wszelkie czynności sądowe, w yjąw szy takow e, 
które prawem jako pośpiechu wymagające są ozna­
czone.

Równie więc strony jak i obrońcy mają się w spra­
w ach, pośpiechu nie w ym agających, ze wszelkiemi 
wstrzym ać wnioskami i podaniami, w sprawach zaś 
nagłych, wniosek swój w osobnćm, jako "interes 
feryalny« oznaczonćm podaniu należycie usprawie­
dliwić.

Poznań, dnia 16. Czerwca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  A p p e l l a c y jn y .

W  depozycie tutejszego Sądu znajdują się prze­
szło 380 Tal. dla M a x y m il i a n a  Z y g m u n ta  
D e m b iń s k ie g o ,  który podobnie w roku 1848. 
pod M iło s ła w ie m  poledz miał. Jako kurator 
D e m b iń s k ie g o  wzywam i proszę wszystkich, co

o życiu jego jakąkolwiek wiedzę m ają, lub tćź przy 
śmierci jego przytomnymi byli, ażeby mię o tćm 
szczegółowo zawiadomili. Koszta zostaną z massy 
zwrócone. Śrem , dnia 1. Czerwca 1858.

Królewski Rzecznik S£uuemieisl€r,

OGŁOSZENIE.
O r d z i n  wieś szlachecka, leżąca l milę od 

P le s z e w a  a 3 od O s tr o w a  blisko szosy — obej­
mująca 400 m. magd. łącznie z dobreini łąkami bu­
dynkami masif, inwentarzem żyw ym  i m artw ym , 
z wszelkiemi wygodami gospodarskiemi jest do ku­
pienia, — O warunkach dowiedzieć się można w 
miejscu.

W ieś szlachecka ParUSewOt £  mili od szo­
sy P o z n a ń s k o  - W a r s z a w s k i e j  położona, około 
2650 mórg rozległości mająca incl. 650 mórg la su ; 
jest do sprzedania z wolnej ręk i, z zaliczką około 
trzydziestu parę tysięcy Talarów, a która może 
być jeszcze zmniejszoną stosownie do solidarności 
kupującego. Bliższych wiadomości udzieli Domi­
nium ParUSeWO pod S t r z a ł k o w c m ,  po­
wiat W r z e s i ń s k i .

JULIUSZA
W Wrocławiu* Jtrsy BiynłiU Vr. £3., naprzeciw głównego odwachu, 

poleca fortep ian y  angielskie i niemieckie, jako też pianinu  (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy.
Ku lepszćj wygodzie urządziłem w Poznaniu p rzy  IWilheltnowskiei ulicy 

12 u  Pana C. G. F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechciec obej­
ś ć .   Juliusz M ayer .

Przez Król. Rejencyą W rocław ską, według reskryptu z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Król. 
Ministeryum reskryptem z dnia 4. Sierpnia r. 1857. jest udzielone zezwolenie na sprzedawanie i publiczne 
ogłoszenie, jako dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składającego się-z odw aru cebuli

białego syropu piersiowego.
W  Poznaniu  prawdziwego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała butelka po 2 Tal., pół 

butelki po 1 T al., a 4  butelki po 3 Złote, tylko u .
Pana Gustawa iWiele fe ta  9 na Rynku Nr. 87. i u Pana ffl. W llselw  w ®mifflu.

Dowody przekonywające o wybornćj skuteczności tego środka domowego można obejrzeć.
A* W. M ayer  w W rocławiu.

Źe pół butelki doświadczonego białego syropu na piersi z fabryki G. A . W . M a y e r a  w W r o  
c ł a w i u  w przeciągu dwóch dni wyleczyło mnie z gwałtownej i długiej duszności i chrypki, na które ni 
było innego lekarstwa, chociaźem był znaglony przebywać na ostrem i wilgotnćm powietrzu, zaswiad

*“ * % (L. S.) Ju liu sz U ettm ulll,  Kuśnierz.

,  _  Doniesienie względem wapna.
N in ie js z e m  m a m y  z a s z e z y t  u p r z e jm ie  d o n ie ś ć ,  iż  u r z ą d z i l i ś m y  n a  n a s z y c h  

ło m a c h  k a m ie n n y c h  w  G o g o l i n i e ,  R u m f o r d s k i e  w a p n ia r n i e ,  i  p o d  f i rm ą

Sogoliński Kantor wapna Richtera i Spółki
r o z p o c z ę l i ś m y  p r o d u k c y ą  i  s p r z e d a ż  w a p n a .

G a tu n e k  n a s z e g o  w a p n a  n a le ż y  d o  n a j le p s z y c h  i  n a jo b f i ts z y c h .
N a  z a s tę p c ó w  n a s z y c h  d l a  p r o w in c y i  Poznańskiej ,  z a m ia n o w a l i ś m y

FuriwS. C a lv a r y  i R o b e r t a  K a u l  wpo®ub«iu,
k tó r z y  s ą  u m o c o w a n i  s p r z e d a w a n ia  p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h .

W r o c ła w ,  w  C z e rw c u  1858. , lllc liter  i Spotka.

O d w o łu ją c  s ię  n a  p o w y ż s z e  d o n ie s ie n ie ,  p o le c a m y  Gogolińskie wa­
pno, s ły n n e  z szczególniejszej doskonałości, p o  najtanssyeli 
sonach p r z y  r z e te ln e j  u s ł u d z e , i  w  ty m  c e lu  p r z y jm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia  w  k a n ­
to r z e  P a n a  S. Calgary prasy Szerokiej ulicy Mr. 1. ( w  k a m ie n ic y  

P a n a  Seegall).

PUBLICANDUM.
Zawiadamia się niniejszem, iż folwark War-  

lanyi  należący do Ordynacyi R y  d z y  ń s k i e j  ma 
być wydzierżawiony na lat 12. Reflektujący na 
to dzierżawcy zechcą oferty swoje podpisanemu Za­
rządowi Głównemu osobiście podać do 27. Czerwca 
r. b.. R ydzyna, 18. Czerwca 1858- , .
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y d z y ń s k i ć j .

W ©aeliowie pod K ó r n i k i e m  będą dnia 
30. Czerwca r. b. konie, krowy, woły, jałowizna, 
stadnik i rozmaite sprzęty gospodarskie i domowe 
przez licytacyą, najwięcej dającemu, za gotowiznę 
sprzedane, co się niniejszćm do publicznćj podaje
wiadomości.     ____________

Dnia 30. Czerwca r. b. rano o godzinie 8irozpo- 
cznie się iicytacya pozostałości inwentarza żywego 
i nieżywego po śp. księdzu A p o l i n a r s k i m ,  pro­
boszczu w Modrzu przy Stęszewie.  _

J #  W inneiyórze  przy M i ł o s ł a w i u  
odbędzie się Iicytacya d. 24. t. ra. o lOtćj rano na 
dzierżawę jednoroczną dwóch sadów, z których je ­
den znajduje się w miejscu, a drugi w BlUm
miejkach*     _ _ _

Klacz kara, dobrze ujeżdżona jest 
sprzedania w SpławiU  St. K. Z.
S t a r e  B o j a n o w o .  .

Bar dz o p i ę knątrzcinę sprzed aj e tanio Dom. * # « -
eltMfgii pod Do l s k i e m.  _______ _

O s o b a  d o b r z e  w y c h o w a n a ,  p o le c a  s ię  
d o  z a r z ą d u  d o m u  o d  1 . C z e r w  c a ;  ż y c z ą ­
c y m  z a s ię g n ą ć  b l iż s z e j  w ia d o m o ś c i  u p r a s z a  
o  l i s ty  p o s te  r e s t a n te  z l i t e r ą K s .  S . w  W i e ­
r z y c a c h .  ( W i r s i t z . ) _________ ___________ _

~ ć t r k  r e n z a .
Dziś w Poniedziałek dnia 21. Czerwca 1858. 

W ielka Beprezenlacja
wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i
gymnastyki. , .

Początek o godzinie 7 £ , koniec po godzinie 9tćj.
Ju tro  reprezentacya.

 ___________  m. Menz .  D yrektor.
a mon angę gardien. ,

W i er za j m i, źe te g o , co jest koniecznem, uniknąć 
niemożna. P o w t ó r z  więc, zaklinam cię na w szy­
stko, słowa pociechy i rady, ale nie zabijaj mię w y­
razem »nigdy * '

Kars gie łdy  berlińskiej.

M .

(f*!) i i I O )

RĘKAWICZEK
z prawdziwej Wiedeńskiej i Francuzkiej skóry glancownej, 
za których trwałość ręczę i które przymierzać dzis
nadeszły do Handlu

przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 10.

Dnia 19 Czerwca 1858.
S i o .

pfc*.

Na p r . k u ran t
p a p i e ­
ram i.

| g o to w i • 
zną .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
d ito • •
dito i  roku. 1856. . . .
dito i  roku  1853. - . .
d ito  z roku  1854. . . .

Obligi dl iiąu skarbow ego . . . . . . .
d ito  prem iów  handlu m orskiego . . 
d ito  M archii E le k to ra ln e j i Nowej 
dito  m iasta B erlina . . . . . . . . .
d ito  dito * • f*

L is ty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 
' dito P ru s  W sch o d n ich . .

Pom orskie . . . . .  •
W . X . Poznańskiego . 
W . X. Pozn. (now e) . 
Szląskie . . . . . . . .
P ru s  zachodnich . . » . 

B ilety  ren to w e Poznańskie . . . . . .

Ik k c y ^ k X 'i  Ż elazn .Ś ta ro g r P o zn ań .k

dito
dito
dito
dito
dito

4}

Oj

O*

34

T
34

P
31

831

911

100}
1004
100}
934

82}
101

82}
84}

81

87
87
81}

109}
92

CR5Y TAMOWE
m ie ś c i .*  P o z n a n i u .

Dnia 21. Czerwca
 1858 r.

u d  § J o
t a l . l ś g r . l  f n . f t t a l . j  wgr . l fn

Pszenicy p ięknej, szefel po 16 garn .
Pszenicy ś re d n ie j .................................
Pszenicy o rd y n a ry jn ę j..............
Ż yta p rzed n ieg o , szefel
Ż y ta  lż e js z e g o ................................. ...
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe l. , , , .
Jęczm ienia m a łe g o ........................ ....
O w sa, s z e f e l .......................... . . . .
Grochu do g o tow an ia , szefel . . .
Groch na p a s t w ę ..............................
Rzepik i a t o w y .............................  . .
T a ta rk i s z e f e l ................................   ,
Z iem niaków , s z e fe l ........................   .
M asła , g a r n ie c ................................
S ia n a , c e n tn a r ........................... . <
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . ,
S p iry tu su  (beczka 120kw .)8O $Tra!

dnia 19 C z e rw c a ..........................
dn ia 2 1 . » ............... ...

2 12 6 2 15 '
2 7 6 2 10 _
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